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NAGRODY I NOMINACJE m.in.:

2007 – Międzynarodowy Festiwal Filmowy „Młodzi i Film” (Koszalin) – nominacja 
 do nagrody Wielkiego Jantara w kategorii: najlepszy film

2006 – 31. Festiwal Polskich Filmów Fabularnych (Gdynia) – udział w konkursie 
 głównym

2006 – Międzynarodowy Festiwal Filmowy – Critics' Choice (Wenecja) – udział w 
 pokazie

2006 – Międzynarodowy Festiwal Filmowy – Critic's Choice (Karlove Vary) – 
 udział w konkursie

2006 – Polish Film Festival in America (Chicago) – udział w konkursie

O FILMIE


Wybór na główne miejsca akcji osiedla familoków w Bytomiu i postindustrialnych terenów w Chorzowie (zrujnowana część starej huty przy ul. Metalowców) nie był przypadkowy, bowiem „Hiena" to mroczna opowieść o irracjonalnym strachu, zaprzątającym wyobraźnię kilkunastoletniego chłopca, któremu w kopalnianym wypadku zginął ojciec (część materiału powstała w nieczynnej kopalni „Bytom II"). 


Mały (w tej roli Jakub Romanowski) nie wierzy w śmierć taty. Mieszka razem z matką (Magdalena Kumorek), która po stracie męża nie bardzo wie, jak ułożyć sobie życie. Atrakcyjną kobietą zainteresowany jest miejscowy pijak Arak (Robert Wabich), zachodzi do niej również policjant z sąsiedztwa (Krzysztof Dracz). Chłopak nie darzy sympatią adoratorów matki. Żyje trochę „na uboczu", przyjaźni się z Bożenką (Ala Bałuk) - dziewczynka, podobnie jak Mały, jest półsierotą. Chłopiec koleguje się też z Kurczakiem i Dużym (Wojtek Grzywa i Franek Gurgul). Jednak prawdziwego przyjaciela odnajduje dopiero w dużo starszym od siebie mężczyźnie (w tej roli Borys Szyc). Trochę dziwna to znajomość. Raczej fascynacja tym, co nieznane. Tajemniczy mężczyzna, któremu Mały ukradkiem przynosi jedzenie, mieszka w miejscu, gdzie przed laty rozegrała się „sławna” na całą okolicę tragedia: niejaki Bryndza, człowiek zły i okrutny (Aleksander Wysocki) stracił w pożarze córkę. W pobliżu, w niewyjaśnionych okolicznościach, zaczynają ginąć dzieci. Mały podejrzewa o wszystko hienę. Zwierzę uciekło ponoć z ogrodu zoologicznego i poluje na Martwym Polu, przez które chłopak musi codziennie przechodzić. Zagadkowy mężczyzna obiecuje Małemu bronić go przed drapieżnikiem. Tymczasem do chłopca docierają wieści o kolejnych, niewyjaśnionych morderstwach. Mały rzuca podejrzenie na przybysza i wydaje go policji...


Kim jest tajemniczy mieszkaniec Martwego Pola? Zaginionym przed laty synem Bryndzy, który powrócił, by uczcić pamięć swych bliskich? Czy też bezwzględnym mordercą? Hieną polująca na Martwym Polu? A może za zbrodniami stoi ktoś zupełnie inny?


Śląskie plenery są znakomitymi miejscami do budowania nastroju grozy i niepewności (podkreślonego w filmie muzyką zespołu Variété). Historia „Hieny" kreuje świat z pogranicza fantazji i rzeczywistości - wyjaśnia Grzegorz Lewandowski, autor scenariusza i reżyser filmu. Jednak ta opowieść nie jest snem na jawie. U podstaw „Hieny" leżą niepokój i strach przed przyszłością, jaką niesie ze sobą życie na przemysłowym Śląsku. Tłem filmu jest egzystencja w miejscu, gdzie byt większości mieszkańców stał się zagrożony: kopalnie są zamykane, a ludzie żyją w ciągłej niepewności.

Na podstawie: www.filmweb.pl

BORYS SZYC
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W niespełna dwa lata stal się jednym z najbardziej rozchwytywanych polskich aktorów młodego pokolenia. Regularnie pojawia się zarówno na dużym, jak i małym ekranie. Niemal co wieczór występuje na deskach warszawskiego Teatru Współczesnego. Borys Szyc, 28-letni blondyn z Lodzi, ma w sobie mnóstwo energii i aktorskiej pasji, a także życiowego optymizmu. Juz jako dziecko uwielbiał zwracać na siebie uwagę. Tańczył, śpiewał, rozbawiał towarzystwo. Mając 9 lat, dzięki matce chrzestnej, charakteryzatorce, przechadzał się w przebraniu krasnoludka po planie komedii „Kingsajz" (1987) Juliusza Machulskiego. W szkole podstawowej regularnie brał udział w konkursach recytatorskich, co zaowocowało kilkoma dyplomami i wyróżnieniami. W liceum zapisał się do kółka teatralnego. Przed publicznością zadebiutował jako kogut w przygotowanym wspólnie z przyjaciółmi spektaklu według „Serenady" Sławomira Mrożka. Wtedy tez zdecydował, ze chce poświęcić swoje życie grze. Zdawał do szkól teatralnych w Krakowie i w Warszawie. Ostatecznie wybrał uczelnie w stolicy. Dyplom zrobił w 2001 r. – wystąpił w tytułowej roli w inscenizacji „Platonowa", wyreżyserowanej przez Agnieszkę Glińską. Kreacja ta przyniosła mu nagrodę na XIX Festiwalu Szkól Teatralnych w Lodzi oraz zapewniła angaż do Teatru Współczesnego. W następnych latach zbudował tu kolejne, równie intrygujące postacie. Maciej Englert zaprosił go m.in. do udziału we „Wniebowstąpieniu" (premiera 2002) Tadeusza Konwickiego, „Poruczniku z Inishmore" (premiera 2003) Martina McDonagha, oraz „Transferze" (premiera 2005) Maksyma Kuroczkina. Chętnie do współpracy z nim powraca Agnieszka Glińska. Stworzona u niej postać Bucefała w „Bambini di Praga" (premiera 2001) Bohumila Hrabal przyniosła Borysowi statuetkę Feliksa Warszawskiego. Scena jednak aktorowi nie wystarczała. Od 2001 r. gra w spektaklach Teatru Telewizji oraz w słuchowiskach Teatru Polskiego Radia. Będąc jeszcze studentem zaczął występować w serialach. Najpierw była rola ucznia Krystyny Lubicz w „Klanie" (1997). Potem uważni telewidzowie mogli go zauważyć w „Na dobre i na złe" (2000), „Adamie i Ewie" (2000- 2001), „Sukcesie" (2000), "Miodowych latach" (2003), „Kasi i Tomku" (2003), „Camera Cafe" (2004), czy „Oficerowie" (2006). Początkowo nie wybrzydzał i brał to, co mu oferowano – nawet drobne epizody, jak np. motocyklisty w „Enduro Bojz" (2000) Piotra Starzaka, czy Bulawnika w „Przedwiośniu" (2001) Filipa Bajona lub studenta w „E=MC2" (2002) Olafa Lubaszenko. Przełom w jego ekranowej karierze nastąpił w 2003 r., kiedy to znalazł się na planie „Symetrii" Konrada Niewolskiego. Obsypana nagrodami opowieść o 26-letnim chłopaku (Arkadiusz Detmer), który zostaje aresztowany pod zarzutem napadu na kobietę zwróciła uwagę widzów i recenzentów nie tylko na reżysera oraz odtwórcę głównego bohatera, ale i na samego Szyca. Jego Albercik, cwaniaczek w niechlujnym dresie, zapadał w pamięć. Rozdzwoniły sie telefony i pojawiły nowe propozycje. Niedługo potem Juliusz Machulski obsadził Borysa obok Roberta Więckiewicza, Kamilli Baar i Jana Machulskiego w roli policyjnego sapera z przeszłością najemnika i złodziejaszka w komedii kryminalnej „Vinci" (2004). Magdalena Piekorz zaproponowała mu z kolei występ u boku Michała Zebrowskiego w znakomicie przyjętym dramacie „Pręgi". Maciej Dejczer, z którym aktor zetknął się po raz pierwszy w trakcie pracy nad rozgrywającym się w latach 70. XX w. spektaklem telewizyjnym „Wampir" (2003), zaoferował mu natomiast wcielenie się w młodego gliniarza, którego życie miłosne jest równie skomplikowane, co zawodowe w serialu „Oficer" (2004-2005) i jego kontynuacji – „Oficerowie" (2006). W nadchodzących latach Szyc powinien trafić na plan filmu o jednostce specjalnej Grom, nad którego scenariuszem pracuje Wojciech Smarzowski. Od jesieni 2006 roku aktora można będzie podziwiać w kolejnym serialu – „Tajemnica twierdzy szyfrów". Nie zabraknie go także na dużym ekranie - wiosna 2006 roku znalazł sie w obsadzie komedii „Job" Konrada Niewolskiego. Dwie role zaproponował mu Lukasz Karwowski (w tym zakonnika w obrazie „Poludnie-Pólnoc"), a planów i propozycji ma jeszcze więcej. Podejmując decyzje o tym, w czym wystąpić, aktor kieruje sie przede wszystkim intuicja. Lubi wyzwania i różnorodność. Chętnie podejmuje ryzyko i chociażby dlatego nie bal się zagrać w „Wampirze" Dejczera – homoseksualisty. W wywiadach podkreśla: "Kiedyś wziąłem sobie za punkt honoru, by udowodnić, ze w Polsce można uniknąć zaszufladkowania. Nie jest dla mnie problemem przyjąć role homoseksualisty. Mogę nawet zagrać kobietę, byle to miało jakiś sens i w całości tworzyło artystyczną wartość". Wierzy, iż w jego zawodzie najważniejsze są pasja i osobowość. Ma proste marzenia: „Chcę po prostu grac, jak najwięcej". Mieszka w Warszawie, ale ciągle lubi powracać do Łodzi, gdzie ma wielu przyjaciół z czasów szkolnych, a także, u rodziców - plastyków, dwa koty i psa.

Na podstawie: www.borys-szyc.com 

REŻYSER - GRZEGORZ LEWANDOWSKI


Reżyser „Hieny” urodził się 11 października 1969 roku we Wrocławiu. W 1999 roku ukończył kierunek „Reżyseria filmowa i telewizyjna” na Wydziale Radia i Telewizji Uniwersytetu Śląskiego w Katowicach.


Zaczynał jako dokumentalista – w 1997 roku napisał i zrealizował dokument „Stacja Józefa D.”, za który otrzymał rok później Grand Prix na Małym Przeglądzie Form Dokumentalnych w Szczecinie.

W trakcie studiów był asystentem i współpracował przy reżyserii filmów „Rozmowy kontrolowane” (1991), „Obcy musi fruwać” (1993), „Cudowne miejsce” (1994), „Grający z Talerza” (1995), „Szabla od Komendanta” (1995), „Germans” (1996) i wreszcie „Historia kina w Popielawach” (1998). W samodzielne życie twórcze wszedł w 1999 roku nagrodą za II miejsce w polskiej edycji Międzynarodowego Konkursu Scenariuszowego o Nagrodę Hartley-Merill za scenariusz „Desperaci”. Od 1999 roku jest reżyserem seriali telewizyjnych („Na dobre i na złe”, „Gorący temat”, „Kryminalni”) oraz autorem scenariuszy („Egzamin z życia”)

Jest autorem scenariusza i reżyserem „Hieny”, która jest jego debiutem na dużym ekranie. O filmie mówi: „U podstaw „Hieny” leży niepokój i strach przed przyszłością, jaką niesie ze sobą życie na przemysłowym Śląsku. Na zło świata najbardziej narażone są dzieci: bezbronne i skazane na pomoc dorosłych. Ich lęki wydają się absurdalne, ale czy my, teraz już dojrzali ludzie, też nie baliśmy się przed laty potwora z szafy? Albo upiora czającego się w mroku piwnicy? Świat dziecka jest fantastyczną krainą "zawieszenia niewiary" w duchy, piekielne zwierzęta i potępione dusze, które wracają na ziemię, by krzywdzić ludzi. Także każdy z nas ma chwile, gdy wątpi w niezachwianą stałość i solidność naszego, dorosłego świata. Taką podróż i takie "zawieszenie niewiary" proponuję przyszłym odbiorcom filmu.”

Polska Agencja Prasowa, depesza z 15 października 2006


Wszystkie zdjęcia do filmu Lewandowski zdecydował się nakręcić na Górnym Śląsku – w Bytomiu, Czechowicach-Dzedzicach i w Chorzowie. O tym, dlaczego zdecydował się kręcić film na Śląsku: „Dobrze go poznałem w czasie studiów i podoba mi się tutejszy krajobraz. (...) Chciałbym, żeby był to film, w którym czuje się lęk, ale działający bardziej podprogowo. Nie zobaczymy tam potwora i źródła tego strachu. (...) Też mieszkałem na takim pustkowiu. Niedaleko była mogiła zamordowanej dziewczynki, pochowanej na miejscu zbrodni. Stąd zrodził się pomysł na scenariusz. Jeździłem z kierownikiem produkcji po Śląsku i znaleźliśmy te domki w różnym stopniu rozkładu. Bardzo pasowały do historii.”

Patronem i opiekunem Grzegorza Lewandowskiego był Krzysztof Zanussi, który objął zresztą oficjalny patronat nad produkcją. „Od pierwszych stron pisania scenariusza pan Krzysztof mi towarzyszył i dawał rady. Potem dał mi jednak wolną rękę przy realizacji” podkreśla Lewandowski.

Na podstawie „Czy Szyc to Hiena?”, Gazeta Wyborcza z dnia 22 października 2005
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